Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień 
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CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN 
w szezególności. 

ROŚLINY PASTEWNĘ 
Sparceta, (xokosza wyka). 
` Dalszy 014g. 
6. Czas siewn i ilość wysiewu. 
Sieje się pospolicie sparcetę w kwietniu, rzadko kiedy w marcu, a 
wysiewu się na morgę 2 szefie. Zawsze gęsto siać trzeba. 
1) Pielęgnowanie sięwu. 


Polega głównie na troskłiwóm pieleniu i niszczeniu chwastów, na 
| porządnej włóczce i posiewaniu miejsc próźnych. Porost jesienny ino - 


żna spaść bydłem; lepiójby jednak byle: nie puszczać nigdy bydła na 
sporcetę. 


8) Używanie sparcety. 


pomyślnym da się ciąć trzy razy. Jeżeli sparcetę konie dostać mają, te. 

dy nie trzeba jéj ciąć prędzćj, sż się zaczną wiązać Giartika, a nawet, aż 
się już całkiem wykształcą, ale nie zaczną jeszcze dojrzewać. LD re- 
E sżty inwentarza kosi się wtenczas, gdy jest w pełni kwicja. Suszy się 
na Siano tak jak koniczyna, tylko nie zwozi się o upale pojawia 3 


, 9) Sprzęt. 


i paszy zielonćj, a 18—36 centnarów siana. 
10) Sprzęt, nasienia. 


- Albo osmykuje się nasienie rękoma, albo omłaca się skoszoną 
sparcetę na wielkich płachtach. «Gdy większa szęść nasienia mr 
można ciąć sparcetę wśród rosy. 


S p.o 7 ek, 


| „Jest rośliną jednoroczną, z dwóch gatunków się składającą, z któ- 
Ẹ rych mniejszy przydatny na grunta lekkie i piaski, a większyna mocniej» 


„PRZEGLĄD 
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY 
y” 
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Można j ją paść na zielono, można téż robić z nićj siano; aw roku 


„Jest bardzo zmienny; zbiera się albowiem z morgi 90 i 180 cent. 


WARSZA WĄ.--SRODA 


Dnia 27 Lipca (8 Sierpnia), 1855 roku. 
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874/901 DUSOM 47612 JOT. ISINE 
zastępuje w nich E, Daja u na zielono i na sucho diiy piękną 
paszę, pomnażającą mleczywo, a co'do pożywności nie nie ustępuje ko- 
niczynie, ma ją nawet przewyższać, Siano ze sporku stanowi wyborną 
paszę dla jagniąt, cieląt i dla karmiących krów i maciorek. Zagiewają 


go tóż z pożytkiem na mierzwę zieloną. 
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` 1) Klimat. 


Nie powinien być ni sachy ni gorący, lecz wilgotny; gdy bowiem 
siemie nie może wzejść w roli wilgotnej lub przy wilgotnój pogad zie, te 
dy plon jego bardzo się umniejszy. Znajdujące się w bliskości wielkie 


jeziora, bagna, morza i lasy, sprzyjają bardzo sposkowi, przyenażcjąe 
wilgoci. 


2) Grunt. 


Mniejszy gatunek sporku konteniuje się rolą piasczystą, byle mia- 
ła przypajmnićj spód wilgotny. Rola musi atoli być czysta i pulehna. 


Zwięzła a zimna, spiekająca się od ciepła, i suche wzgórza z uległą i 
dzierttwisią ziemią, 1 nie odpewindi)y sporkowi. 


l 3) Zmóóobiwie 

Jako roślina niewytrwała | bardzo jest użyteczna, gdyż użyć jéj; mo- 
żna w w zmianowaniu według upodobania, czy to na paszę zieloną, czy uat 
pastwisko polne, a a to lém więcój, i iż sieje się od marca aż do sierpnia. 
Sporek wydający nasienie, znacznie rolę wycieńcza; na okoliczność tę 
trzeba zatem zważać przy wyborze i dawania nawozu pod następne 


| rośliny. 


4) Nawóz. 


Sporęk nie wiele wymaga od gruntu i kontentuje się jeżeli poprze» 
dnik „Jego odebrał mierzwę. Pomierzwianie bardzo mu słaży, ale ma ię 
niedogodność, i pomierzwjanego , „sporku bydło ani na sucho, ani na 
zielono jeść nie chce. Jezeli „Się chce lub powinno mierzwić jednak pod 

sporek, tedy wzią pżć dobrze skruszałego „gnoju i przyorać go na zimę— 

WE dzie uprawiają A w całój rozciągłości, tam wolą mierzwić pod. 

zboża inne; aby zyskać więcćj słomy, a tem samem i więcój mierzwy. 
5) Uprawa roli. 


Powinna spowodować, należyte spulchpienie- i oczyszczenie roli 


sze i lepsze. Bporek mawięlka, wartość dla , okolic „Biaskowyęb, gdyż | z chwastów, a mianowicie z pórzu. Aby długo utrzymać wilgoć w zie 


mi, orze się rychło w jesieni, pozostawia się orkę w skibach przez zimę, 
juwłóczy się dopiero z pozimku, zasiewa sporek i znów miałko przywłó 
czy. Przy dostatecznćj wilgoci i podczas posępnój pogody można tylko 
siew przywalcować. co nawet korzystnie będzie dla koszenia. 


6): Gzas siewu i ilość wysiewu. 


| Sporku wysiewa się na morgę: na nasienie I macę; na pastwisko 
1'/, macy, a na zieloną mierzwę 20 fantów. Zwyczajny czas siewu jest 
kwiecień. Chcąc siać sporek na mierzwę zieloną, można w jednym fo- 
ku na jednym kawałka kilka razy go zasiewać i sprzątać. Jeżeli po za- 
sianiu nie wzejdzie w tydzień, a najdalej we dwa tygodnie, tedy trzeba 
siew uwlec i jeszcze raz siać; próżne miejsca posiewają się także, po u- 
wleczeniu ich poprzeduićm. i 

1), Sprzęt. 


9% Do sprzątania sporku na siano trzeba upatrzyć doskonałą pogodę 
$ albowiem siano sporkowe łatwo pleśnieje i butwieja, a potem liche wy- 
Ą daje siano. -Na siano wybiera się sporek gdy jest w pełni kwicia, ' Po 
É sprzęcie wyrasta często jeszcze tak, iż daje dość dobre pastwisko. Spo- 

rek na siemie przeznaczony, tnie się wtenczas, kiedy jeszcze główki ma 

zielone, a ziarno ciemnego koloru nabierać zaczynać 


8) Plon. 


Plon bywa bardzo niepewny, a podczas posuchy nawet bardzo 

mały. Liczy się z morgi 80 ceńtnarów siana. Ziarna zbierze się z takićj 

przestrzeni 5—6 szefli. Niekiedy wybijają z nasienia sporkowego olej; 

H częścićj jednak gotują je w wodzie i dają za napój karmiącym lab doj: 
nym krowom. | Dy Wda 


9) Użycie sporku na mierzwę zieloną. 
4 e 


Przy uprawie sporku na mierzwę zieloną, należy głównie starać 
się o to, aby stał gęsto i bujno. Przyoruje się zawsze krótko przed za- 
kwitnięciem. W takim razie mierzwi najsuchszy nawet piasek. Jeżeli po 
owsie następuje żyto, należy ściernisko rżane wcześnie i miałko przyorać 
ï wnet zasiać sporek na mierzwę zieloną. Tym samym sposobem można 

gl mierzwić pod żyto następujące po owsię, ale że owies powinien być 
bardzo rychło na wiosnę zasiany. 1 i 3 


Mięszanina, wyka na paszę. 


Mięszaninę zawsze siać dobrze, gdyż koniczyna nie zawsze się u“ 


Wysiewa się na morge takićj mięszaniny 1'/, szefla, a sieje się po 


Gdy już rośliny wyrosną na 4 cale wysoko, można je gipsować.-- 
Morga wydaje około 70 centnarów paszy zielonćj, a 15 centnarów su- 
chój, czyli siana. f 4 

Żyto na paszę. 
Żyto jest zawsze drogą, lecz w każdym przypadku i użyteczną pa» 


szą, albówiom wcześnie na zidlotią paszę użyć go możlia. 


ERSĄRIKI 


daje i często źle obradza. Pospolicie bierze się na mięszaninę do, siewu. 
p O części wyki, 4 części owsa, I część grochu i l część końskiego hobu. 


i ‘trosze co dwa tygodnie, aby`zawsze mićć młodą, świeżą paszę zieloną, | 


Na paszę sieje się zazwyczaj o '/, część gęścićj, jak na sprzęt ziar- 
na,  Pospol'cie zasiewa się żyto na paszę w te pola, gdzie mają przyjść 
kartofle, buraki, rzepak i rzepnik. W dobrym czasie wydaje morga 0- 
koło 60 centnarów paszy zielonćj. 

(Dokończenienastąpi) 


| FABRYKI ŻELAZNE 
W SUCHEJ, 


w obwodzie Wadowickim, 


(Z notat podróżnych J. Ł.). 


Przyjechawszy do Suchćj myślałem przedwszystkiem o staroży= 
tnościach tego miejsca—jacy i gdzie przemieszkiwali tu Komorowscy; ja: 
ko Piotr z tego rodu zmurował kościół w téj wsi 1613 r., a po dozna. 
nym przy grobie ś. Kazimierza cudzie, oddał go'wpieczą Lateraneńskim 
Krakowskim zakonnikom. Którzy Komorowscy w grobach tutejszych 
złożyli swe kości—jako zamek Suski już XVI oglądał stólecie, a w swo- 
ich 110 pokojach mieścił takicti jak: Komorowscy, Wielopolscy, Lubo- 
mirscy, Brapiccy i Potoccy. Te śledzenia i badania zwróciły moją uwa- 
ge, i o tém conieco już się napisało (*). Ależ tutaj kominy dymem bu: 
hają, jakby wygasłe wulkany; w szmelcowniach i fryszerkach jako lawa 
płyną ogniste żelaza potoki — toć i o lém wiedzićć nie zawadzi; ai 
wzmianka choć nieudolnm skreślona. piórem. może ci się przyda 'szano* 
wny Redaktorze do waszego rolniczego Dziennika — więc com widział 
to i piszę. „ // . e : aŠ 

Zakłady żelazne w Suchéj składają się głównie z szmelcowni ifry* 
szerek — że o nich nie wiele wiedziano w kraju to i nie dziwo: bo 
w ciągu lat 13 istnienia, po raz czwarty zmieniły posiadaczy swoich. 
„i - Pierwszą budowę pieca wiełkiego przedsięwziął w r. 1837 Jani 

| Kanty hr. Wielopolski, lecz wkrótce potóm szmelcernią wypuszczono 
w dzierżawę ś. p. Wilhelmowi Homulaczowi— następnie hr. St. Genois 
i Rotschild, w kronice zakładu, zapisali swe imiona; a wreszcie w roku 
1851, za dziedzica Suchćj hr, A. Branickiego, zarząd fabryk. wraz z ca: 
łem gospodarstwem dostał się p..Fr. Loeflerowi. odkąd i kwitnienie je- 
go datowaś się będzie. ; 
Takie dzieje zakładu nasuną łatwo uwagę: iż tam gdzie eo kilka. 

lat zmieniał się i dzierżawca i kierowhik, a adminisjratorowie poczyty=_ 

wali zakład za- zgubiony i niekorzystny, radzi widzieli kominy i piece w 

| w ruinie przy upływie kontraktu dzierżawy — tom sądzę, że o pomyśl- 
nym stanie f.bryki i jéj wżroście ani mowy być nie mogło. Pomińą wszy. 

rozbiory kto tu winien; obejrzyjmy co celniejsze części Suskiej żeleźni. | 

Piec urządzony: na węgle drzewne, ma 42' wysokości —dotąd. był 
pędzony siłą wody. Tu pierwotne administracje: popołniły błąd na gru: 
bą skalę, który inne ich usiłowania w zarodzie zabijał. Chcę mówić, iż: 
zamiast póstawić fabrykę na rzece Stawie, gdzie spadek wedle potrzeby. 

| i zawsze osiąguąć można, postawiono ją na strumieniu Stryszawce, któ 
i 
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Ą ry zaledwie Z wiosną i w jesieni' wody dostarczyć jest zdolny. Nadtb 
przez cały ciąg dzierżaw nie pomyślano © naprawie koryt i kół wodnych 
tych konieczności, jakby nóg fabryki. Obecna Dyrekcja, zamiast cią: 
głych łatanin tego co poprzednicy koślawo zbndowali, uznała za najwła 
ściwsze, postawieniem parowćj maszyny siłę wody siłą pary zastąpić. 
Maszyna ta najnowszćj konstrukcji urządzona tak, iż cylindry parowy i 


wietrzny leżą horyzontalnie—ostatni nie opatrzony jak to dotąd bywało | 


klapami, ale dwoma pierścieniami na przeciwnych końcach umieszczo- 
nemi; które na przemian się suwając w około, dwa rzędy dzinr otwie- 
rają i zamykają. Kolba bezpośrednio działa na cylinder, Ten poziomy 
cylinder jaż dla tego jest godnym wspomnienia, iż dla działania pary w 
prostym kierunku się odbywającego, znacznie mniejszym być może. — 
Prędkość zaś uderzeń toż samo ta sprawia; co przy miechach daleko 
„większym dopiero cylindrem osiągniętóm bywa. Tutaj bowiem cylinder, 
8'/s długości, a 2'/, cali średnicy mający, w jednćj minucie dostarcza 
do pieca wiatru 7-—800 stóp; co przy 60 razowym obrocie na minutę, 
do 1000 stóp kubicznych doprowadzić można. Muszynę tę sprowadził 
jp: Lófler z B'anska z Morawji,.z wo ggg jéj do 25 Vhia wody, do wia- 
trn ją stosując. 

f Palenie pod kotłami, z których jeden za rezerwę służy, odbywa 
się przez powstałe wpierw gazy. Te gazy przez hermetyczne zamknię* 
cie, w 24 cali szerokich rurach, z pieca sprowadzóne zostały do wiel- 

k/ćj skrzyni, a ztamtąd czyste ulêmi rurami pod kotły wchodzą. Owe 
jeszcze gazy dostarczają ciepła aparatowi zwanemu „ogrzewalny* a z 5 
Tur hiperbolicznych lanych ustawionemu: jest jeszcze zamiar użycia ich 
nadto do suszenia rdzeni i form*w odłewarni, 

Po odebraniu fabryki przez hr. A. Branickiego, całą uwagę zwró* 
etno na jak najliczniejszą produkcją odlewów. Obecnie do 30 zlewaczy 
zatrudnia się odlewami machin i rozmaitych artykułów handlowych. — 
Wychodzą ztąd: młocarnie, sieczkarnie, młynki, walee, garnki od naj- 

mniejszych do kotłów, piece, blachy, ruszta; rzeczy budowniczego użyt- 


stoły i ławki ogrodowe, krzyże nagrobne, kościelne, a nawet drobiazgi 
do dziedziny sztuk pięknych poniekąd należące. Na ostatnićj Muncheń- 
skićj wystawie przemysłowej, fabryka Suska produktami swćj odlewar- 
pi zwróciła uwagę znawców, którzy jój pochwały na drodze urzędowój 
| oddali. Dla powiększenia jeszcze ilości odlewów, urządzają obecnie ku- 
E | plownię, obuk istniejących przyrządów  pobielania i bronzowania tutej- 
szych żelaznych wyrobów. Owa pobielarnia (Emalierhiitte), która stang. 
| ła w r. 1852, dziennie do 300 sztuk naczyń knchennych oszkłiwa. 
| B Mimo że pruska i węgierska ruda daje do 35"/,, a BR 23°/o 
l przecież żelazo jóst doskonałe. 
| | Kopalnie rozciągają sią we wsiach: Krzeszowie, Taroawie, Szle- 
Ñ sowicach, Dąbrówee, Stryszowie; Kalwarji, Lanckoronie, Sulkow.cach 
i sź w Kobiernick;óm pod Kętami, Robota dobywania rudy odbywa się 
w sztolniach i szybach —a że dzieje się to na kilkomilowćj przestrzeni, 
więc produkcja rad dość tu drogo przychodzi. 
| wników zakładu starano sję o dołupno krakowskićj rudy; gdy ta je- 
dnak niższą jest co do dobroci ód rady karpackićj, przeto teraz zanie. 
chano jéj prowadzenia. Ruda krakowska tylko dodawaną być może do 
tatrzańskićj: jest bowiem piaskowa, a mieszcząc. części galmanowe, na 
í kute żelazo trudno się obraca, tatrzańska jet więcćj łupkowata: 


ku jak; filary, gzymsy, balustrady, konsole, kapitele; ozdoby, świeczniki 


*domości, iżby rzecz sama którą przedstawiam, nawet dokładnie opisaną 


Za poprzednich /kiero-. 


Jako paliwo do szmelcowania używają tutaj węgli z drzewa wła: 
snych lasów; żełować tylko należy, że za mało twardych kurzyć można: 


gdy na 7—8000 siąg zaledwo 4 —500 siąg twardych przypada. Wszy- 
stek ter materjał palny, oprócz 800—1000 siąg które się w samój Su- 
chćj na wiosnę wypala, kurzą po lasach; z uwagi iż na wione przywóz 
najtrudniejszy. 

Fryszerki urządzono r. 1834, do których należał także młot na. 
Stryszawce zbudowany: te zakłady spaliły się w r. 1839i nanowo przez 
hr. Wielopolskiego założone żostały. I to jednak z gruntu za teraźniej- 
szćj administracji stawiane być musiało; gdy poprzeduicy całe bamernie 
w ruinie oddali. Teraz składają się one z trzech ogniów o czterech cię- 
żkich młotach i tak zwanego strekhamer. Przy trzech pierwszych: mie- 
chy żelazne cylindrowe, przy ostatnim drewniane skrzyniaste — ruch 
sprawia siła wody. Oprócz własnćj produkcji surowcu, zakupuje ispro- 
wadza Suska fabryka surowiec węgierski, a mianowicie z Kapsdorf i I- 


glo. Rocznie jest w obrocie suroweu: 4000 centnarów, 3500 cent. odle- 


wów i 4000 cnt. kutego żelaza. Oprócz górnictwa, wypału węgla i do- 


wozu, do 110 robotników znajdoje w zakładzie zarobek — na ubogą $ 


górską ludność jest to wielka i wielka opatrzność Boża. Gdyby nie za% 


„kłady Arcyksięcia, Zakopsńskie i Suskie, głodowa śaierteloońć piędep 
góralami znacznie by się pewno powiększyła. k 3 
Produkta Suskie sprzedają się: w okolicy w Krakowie, na Podgó-. 7 


rzu, w Tarnowie, i w ogóle w Galicji: garnki idą i do Węgier: Gdy:je», 
dnak za dawnych dzierżaw kute żelazo nie miało wzięcia,a odlewów nie 


wyrabiano, zakład przeto dopiero teraz reputowanym być zaczyna — Ą 


Przecież powiem: Polonia nigdy handlować nie umiała, ani obyczajem 
tych co-nawykli kupczyć, zachwalać towary swoje. 
toć przyznać trzeba że szanowny p. Lófler i zdolny wykonywacz zleceń 
jego p. M. Pilny nie nmieją jakoś to tam frymarczyć, anonsować, rozsye, 
łać, sklepów otwierać itp. figlów wyrabiać, któreby rozgłos i pokup fa- 
bryce jednały. Dobry wyrób i rzetelność cen same nie zwabią kupują- 
cych do zakładu; ladzie bowiem mają różne słabości. Przecież i bez a- 
'nonsów zakład się wznosi i kwitnie: w r. 1853 dostawił wszystkie od- 
lewy do wspaniałćj rządowćj budowy na Łobzowie, późnićj wiele żela* 
znych wyrobów do fortyfikacji zamku krakowskiego. Obecnie nakoniec 
dostarcza zakład Suski żelaztwa do budującego się va Wawelu szpitala, 
oraz do szkoły kadetów w Bochni. 

Kończąc nadmieniam: iż celem tćj notatki jest zwrócenie uwagi 


na wznoszący się zakład, o którym radbym aby umiejętnićj specjalni zua: 


wcy.zdanie swoje wyrzokli. Nie czuję, abym tyle technicznych miał wiar, 


była; nio.myślałem o panegiryku, bo o to pewno nikt mnie nie posądzi. 
A więc. com tu nieomiejętnie podał, poprawcie, co speejalniejszego po- 
trzebnje opisu, opiszcie. Ja spelniłem swoje, gdy na zakład krajowy u- 
wagę zwracam. 
to szczególne zjawisko godne poznania. 


go blisko się tyczy. Oto w Warszawię 1782 r. wyszło dzieło X. Józe- 


fa Osińskiego pijara; „Opisanie polskich żelaza fabryk.* 


Jeśli to wadą jest, 


Wreszcie fahryka, w naszych czasach braku kapitału, 3 


ale! jeszcze w notalce mego pugilaresu znajduję wiado- § 
mosti ẹ, która rię może i przyda komu, a przedmiotu w mowie będące» - 


Rzadka ta af 


pożyteczna książka zawiera: rzecz. dziejową.0 górnictwie — przywileje 4 
kopalni się tyczące— 48 gatunków rody krajowćj opisane i przedstawio- $ 


eh 
4 ne na i tórożówacikę tablicy —źródła do bistorji górnictwa u nas = «ib 
H czone piece tópiące krnszce w krajach dawnój polski-- wreszcie to naj- | 
H ważn ćjszó, jest ti słowniczek górniczych wyrażeń. "Ważne tukże pod | 
tyt względem dziełko X. Jeżietskiegó: „O storożytnośći kopalń i prze- | 
opów tietali w*khieża Słówkowskim się znajdojących. — Warszawa W 


A drukarni Dufour 1791 r.*— Wprawdzie p. Łabęcki napisał" Kjstórję 


£ Grnietwa, ale przecież na tób nie kokieć—padonie dalsze biegłych zaj- 
| mówść powinny: 


p 


(Z. Tygod. Rol:-Przem Krakow.). 


Lekarstwo na moókrzćć u koni (Mokry szpat). 


|. -- Weterynarz aaparko woń złabody jękiegowpółkw ułanów Sw aoi 
w. eltomóm: zapiskach następujące: Bierze się w.pównych częściach na: 
wagę (łustości wieprżowój, mąki żytnćj i gęstćj terpentyny. — Tłostość: 


„ wieprzowa i terpentyna topią się razem na wolnym: ogniu, a następnie | 


pak się a trochu maki; mięszając storannie, dopóki massa se wy- 
ie. W ten sposób maść będzie gotowa i przechowuje się do 4: 

M - Skoro się choroba pojawi (ozntką 286 jéj jest mała, płaska, okra 

ła rana, najczęścićj na zadmićj stronie pęciny, z którćj płynie ciecz ©- 


„cuchnąca w znacznój ilości, przy czóm oprócz-tegona dołoćj części 
_chorój ńogi powstaje bolące nabrzmien.e, skutkiem którego kóń kuleje):| 
Sifatedy smaruje się tę maść cienko na miękkie kłaki, na tem lub na 
, przykłada się na chore miejseć i obwiązuje zwykłą szmatą lub | 
+ Goplym bandarzem; a 
Przez użycie tego środka rychło słabość znika, raną śię wyczyszczn i | 
goi, bez żadnego innego lekarstwa. Potrzeba tylko tak długo maść przy 


odmienia się świeżą maść 00 rano i wiedzón=! 
kładać nieprzerwanie, dopóki się rana zupełnie nie wygoi, 


, 


H-A- N D_E. L, 


Gdańsk 2 $iet p nia 1855 r. — Ostałnie wiadomości ż An:' 
‘giji 6 handlu zbożowym $% obojętne, pomimo szkód prżez ciężkie desz-* 


y cze zrządzonych, pomimo szczupłości zapasów, na targach nie było ru~” 


| chu, bo tygodniowe dowozy potrzeby konsumcji zaspokoiły, a przy tak” 
ogromnych, jak obecne, cenach spekulacja się cofa nie mając widoków 
zysku. To więc wywołuje ten dziwny stan rzeczy: że ceny się na wyso” 


kićj utrzymują stopie; ale sprzedaż jeśt nadzwyczaj utrudniona, częśto | 
-Ẹ prawie nie podobna; bo kapitaliści w interesa nie wchodzą a młynarze. 
i piekarze niś nad potrzeby codzieunćj konsumcji nie biorą. Zważając | 


jednak: że zbiór spóźniony o pełne trzy tygodnie nie przedstawia się 


l świetnie, że Anglicy od 3 do 4 miesięcy dawnóm ziarnem żyć a późnićj 


do świeżego zagraniczne mięszać muszą, że z Ameryki przed wiosną 
wielkie dowozy nie przyjdą; a morze Czarne ta główna $piżarnia świa-, 
ta zamknięte; przychodzi się do przekongnia, że obecna stagnacja bli. 
skiemu ożywieniu ustąpic mQsi. A 

Dla poparcia tćj opinji podajemy porównanie dowozów zagrani: 
cznych do Anglji. 


a. 
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'30045,-kości-ónt. 46, konopi. 2102. 
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u Wyka to). dagar = Wadao drusowac. — W Wacszawae.daia 26 Lipca (7 Sierpnia) 1333 .roku, — Starszy Cenzor, sekretarz kolegjälny. T. therta 


m > I 


J 
w roku 1854 1855 
ad n sdycticia do 5 lipca dosta- sią 
wiono.do:Angłii pszenicy +. , 2,598138-  1,431,600: kwarter. 
mąki. 2,941,151 845,081 ceninarów 
We Erancji żoiwa aeeie doniesienia o zbierach są rozmaite, 


„0 wielkićj obfitości nigdzie nie słychać, a targi z małą fluktuacją na dasi 
| wóćj trzymają się. stopie, | 


W Holandji i Bedgji żodnój nie widziwy admiany.. Bl 
Na naszej giełdzie obrót interesów był małoznaczny, i tylko usłę- 


pieniem z ceny moźna było iuteres zdecydować. "Patejsi kupcy nie mo 
/Bne mie zrealiżować w Aoglji nie chcieli w nowe interesa wchodzić. 


„| żyto po wyższych cenach było żądanie, a rzepak literalnie był rozrywań 
o-i. Waciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 376, żyta 9. 
A Kor. War l 
Platono 4a łaszt Wagi Holl. Guld, Prus. ZŁ. ogros Zł iBtarg 
PIONI 1-0 od122/3d0 127. 585 — 680. 6-60 7 66 
bów nm 128/9— 131 660 - 775 7 TT 8 74 d 
siy pb ar w 13/2—182/8 180—800 8..79 „, 8. 88, 
de | Żyła. .... „  119—120 ; 440—460 4 96 5 18% 
 Grochu 370 =. 4.10] 
Rzepaka . 810—816 8.919 — 


„Gg Maka sucby i i bardzo piękny. 
© Toma pszębyło pszenicy łasz. 413, siemięnip 40, Belgk 10109, 


Kursa samian: Londyn 197, "Homburg, 4A’. Amsterdam, 1 
Alexander Makowski i komp. 
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Dnia 26 Lipca (6 Sierpnia) 1855 roku 


MONETY. 
śPół-Imperyafy |. . 6.00.0000, 
Hollenderskie;dukaty nowe -a . sodo a 
PĄ PIE RE 


Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe'll okresu (oprocz kuponu) 24-100 zł. 


| 
u tt © 


59 4 — 
las) a |— 
+. „m " [U ro pzy za 15 TS. 5 | 15, — 
Serye wylosowane . . . „ARENA a 
Obligacye cząstkowe ma 500 zł. o eż ykvponu +. «l mal 7 BT 
Certyfikaty, Banku lit. B. na;200.zł. bez „procentu. „019 | 50 | — 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . . . . UT E pa — 
Nowa rosyjska pożyczka s r. 1854 oprócz kuponi „| 83 | 8] — 
W EXLE, | 
Berlin 100 talarów . « + KASZE 1 KE" 99 ; 15 7 — 
Gdańsk 100:tal. s 362-42-10. 3 Mo «1784109 200., 99 .brri ksz 
Hamburg 300 BMk... . . ... . . 2 m. 148 | 20 1 — 
Londyn 1 funt sterl.. . . „SEWyŃ SU BO Am 
Petersburg 400-r%: ics. 1 m.- - a doemi4cC A= 
Paryż 300 franków. . . . . . ..2 m. e 31,01 buj 77 
(Wiedeń 150ełr. . . ,,0,. 11m. d set — ;183 
Modlama Oole ii deir OŁ e C aragia Aias —l=lm= th 
a saeźidkcć th 
AV artość Kuponu bieżącego ód Obligów skarbowycha: -ib kop 4i 9 


sad u Listów „zastawnych hops? 
1 kop. 61 9 


r . had 


Nowa roasyjska pożyczka ra. 
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